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Walka na RRN irontach 


redukcjom i obniżkom na Slasku 


KATOWICE. Obserwując cią-, wyższego przemysł „damaga się 


gły stan wrzenia, wywoływany 
na Śląsku przez przemysłowców, 
dochodzi się do przekonania, Że 
w przemyśle, tym zakonspirowa- 
ła się grupa bestyj o ludzkiemi cie 
le, rozradywwanych.. każdorazo- 
wym zbiorem. z posiewu “burzy. 
Uchwytnym dowodem. tego po 
alewu są, „ostatnie poczyhania 
przemysłowców na, niekorzyść v- 
gółu pracowników umysłówych. 
Wiele tysięcy. wyrzucono ich w 
ubiegłym „rokii na bruk i wielu 
tysiącom. pozostałych poobcina- 
no płace do minimum. Wywoła- 
ło to wówczas głos protestu po- 
krzywdzonych. Wskazywali oni, 
że nie drogą redukcji i ur zędni- 
ków i ich poborów przemysł mo 
że poczynić oszczędności, Wysu 
„wali argumenty, że przemysł zre- 
sztą posiada duże salda czynne, 
jmaskowane. jednak kombinator- 
lskiemi zadłużeniami, mnogością 
„ padużyć i kilkudziesięciótysięcz- 
nemi poborami uprzywilejowa- 
|nych dyrektorów i członków za» 
dów. 
tym wzgledzie | rząd do- 
azedt do rewelącyjnych GOWO- 
dów nielojalności śląskiego prze 
nysłu. 


A PRZEMYSŁ SWOJE... 
Oskarżenia te nie były jednak 
argumentem dla ekspozytur za- 
icznego kapitału, eksploatu- 
Rego 1 Polskę i jej obywateli. 
adnie rok bieżący został roz 
BW tysiącami nowych zwol- 
Noworoczne życzenia dla 
oniy przemysłu wiązały 
włę ze sztychem w plecy. Podob- 
nie też przemysł, w przejawie 
„sprawiedliwości”, pozostałym 
pracownikom wstrzymał szczeb:o 
wanie, uzyskując: ministerjalne 
zatwierdzenie tego posunięcia, 
Że zaś powodzenie rozzuchwa- 
ła — olbrzymiej ilości urzędni- 
ków już w drugim kwartale b. r. 
wypowiedziano pracę. na dzień 
30 czerwca. Niezależnie od po- 


obecnie redukcji poborów pozo- 
stałym urzędnikom o 15 procent. 

Przeciw zwolnieniom wystąpi- 
ły teraz wszystkie związki zawo- 
dowe. Wnioski i sprzeciwy bę- 
dzie rozpatrywał komisarz demo- 
bilizacyjny. Pierwsze rozprawy, 
zapoczątkowane zóstały w urzę- 
dzie wojewódzkim w dniu wczo- 
rajszym. Będą trwać od 7-go do 
22-go czerwca. 

Podobnie, . jak to donosiliśmy, 
w sprawie obniżki płac odbyła 
się konferencja związków zawo- 
dowych z przedstawicielami Zw. 
Pracodawców Górnośląskiego 
Przemysłu Górniczo - Hutnicze- 
go. Pertraktacje nie doprowadzi- 


(27... „Li. a PENN WBO mJ 


Jednolity front rzemiosła w Polsce. 


yi mają być mianowani. Przeprowa- część radców 
dzane od pewnego czasu badania nad | wskazanych przez rzemieślników. Jest 


Wczoraj upłynął termin skła- 
dania list war do Izb Rze 
mieślniczych.  Fakt-ten pozwala 
stwierdzić. zj BE r niezmiernie 
doniosłe: ie TT frontu rze- 
mieśtniczego w Połsce, Otrzyma 
liśfhiy ze wszystkich województw 
wiądomości, że wszędzie rze- 
mieśinicy złożyli tylko jedną li- 
stę wyborczą radców. 


Jak wiadomo w myśl zaszłych || 1 
zmian, Izby mają się składać w 3/5 
częściach. z wyboru, pozostali człoako 


= Sensacyjna ucieczka z Pawiaka 


W wiezieniu Śiedczem na| 


Dzielnej przebywał od kilku 
miesięcy głośny w swoim cza- 
sie bandyta Teodor Alfred Ci-| d 
szewski. Przed kilku miesiąca- 
mi grasował on w pociągach na 
linji Warszawa — Skierniewi- 
ce, okradając podróżnych. Na- 
padał on na pasażerów samot- 
nych w przedziałach wagonów 


Senator Wożnicki zrezygnował 


z prezesury N. K. W. 


Senator Woźnicki, pełniący obo- 
wiązki prezesa Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Sttormictwa Ludowe 
go, złożył reżygnacię z zalmowane- 
ko stanowiska. =A= senatora 
Wożźnickiego pozostaje . związku 


partyjnego tego stronhictwa ze stro 


my działacza ludowego wej. warszaw' 


sklem Kasperlika, przeciwko preze- 
sowl. 


Sąd partyjny Stronnictwa Ludowe 


Stronnictwa Ludowego 


go posłanowił wstrzymać swe prace 
nad sprawą posła dr. Wrony, aż do 
chwili terowania wyrokn przez sąd 
| koda Jak wiadomo poset Wro 

kłożył do prokuratora skargę prze 


‘wko. Różańskiemu na tie procesu, 
ze skarga, jaká *ntydeja dò sądzę| si” 


rym zarzucano mu  przywłar 
szczeńie funduszów partyjnych, De- 
cyzja o zawieszeniu postępowania 
nrżečiwko postow! Wronie powzieta 
ma'być oficjatnie. na posiedzeniu są- 
du w- dniu 12.b. m, 


Fotelem w przemawiającego posła 


w parlamencie gretkim 


ATENY (PAT). Na posiedze- 

niu parlamentu greckiego w 
chwili, gdy z trybuny  przema- 
wiał przywódca Stronnictwa ag- 
rarno - robotniczego p. Papana- 
stasiu, jeden z jego przegiwni- 
ków z całej siły rzucił krzesłem 
w przemawiającego, zadając mu 

. poważne uszkodzenia ciała, 


nie, podeżas ' którego kilku po- 
słów z wrogich gobie obazów po 
litycznych wszczęło między .$obą 
bijatykę, Przy“ niemilknącym tu- 


rwąne do dnia RD BI 
Poseł Papanastąsiu. pó RA 


zorycznym opatrunku został prze 
wićbtony do sznitala. 


myłeie ,posięuzenie zostało prże- 


ły do porozumienia. Spór odda- 
ny jest do rozstrzygnięcią czyn- 
nikom rządowym. Konferencja u- 
jawniła jednak dzikie argumen- 
ty pracodawców, uważających 
się za państwo w państwie, 
Twierdzą, że do redukcji skłania 
ją je identyczne powody, £o i 
rząd. 

Podobnie też posługiwali się 
błędną statystyką, co zdemasko- 
wali przedstawiciele pracowni- 
ków. Zwrócili oni z oburzeniem 
uwagę na okoliczność, że gdy 
Państwo, z uwagi na cele ogól- 


nopolskie, obniża pobory == nie;tach bezładu organizacyjnego, W 


może wślad za tem iść podobna 
ąkcja przemysłowców, napycha- 
jacych przepełnione kieszeni: dia 


stanem rzemiosła w Polsce doprowa- 

oai oe rzemieślnicze, a mia 

nowicia Radę Naczelną Rzemlosła 

Posey, Związek Rzemieślników 
an l ren, AŻ 


„związek 
Ty ż mj w Połsce do uzgod 


e - rósł Gaah; 
sło może tylko ści 
zadan, ze na ldoku r wyłącznie 


prawy „a czę z, pominięciem 

Po yczaych, adzających zamęt 
ye Ape rzemiosło 

zwróciło się też do ministra Przemy- 


słu i Handlu, który ma mianować 


w Warszawie 


i pod groźba rewolweru rabo- 
wał pieniądze i kosztowności. 
Podczas jednego z takich napa 
dów, wyskakując z pociągu, 
potknął się i wywichnął sobie 
nogę. Ulokował się w jednej z 
lecznic przy Zielnej. 

Tam odnalazła go policja wo 
jewódzka. Osadzono go w wię- 
zieniu Zamknięto także w a- 
reszcie łego kochankę Irenę 
Zdawska. Do pewnym. jednak 
czasie zwolniono ją. Ciszewski 
złożył podanie do władz wię- 
ziennych o pozwolenie poślubie 
nia w więzieniu swej narzeczo- 
nej. Ale narzeczona odmówiła 
wyjścia za niego zamąż. Mimo 
że współdziałała z nim, jedna- 
kże nie chciała się z nim wią- 
zać. Bandyta postanowił się 
zemścić i kiedy przybyła do 
niego do więzienia. żeby się z 
nim zobaczyć, chwycił ją za 
gardło i chciał zadusić. Z tru- 
dem służba więzienna oderwa- 
ła go od kobiety. 

"Wczoraj rano tenże Ciszew- 
ski wyszedł z grupą więźniów 
na codzienny spacer po podwó 
rzu więziennem. Gdv przecho- 
dził w szeregu wężowyńi obok 
drzwi budynku parterowego, w 
którym mięści się kuchnia wię- 
zienna, pralnia'i warsztaty, sko 


GIEŁDA 
Dewize na Berlin notowano: w 
Warszawie 3205 wobec 20, Mediolan 


t notowano go 45.93 wobec 45, 91 o- 


nezda. 


Rzes, | list nastąpi. 17.czerwca, a -wobec 


z| tylko lista, — wybory właściwie 


walki. Postanowili wyjść na fo- 
rum publiczne, postanowili w 
każdym szczególe zdemaskcwać 
niewłaściwość "burzycie Iskiej po- 
lityki przemysłowców. Wstąpi 
w nich wreszcie nowy duch — 
duch ludzi zdeterminowanych. 
Na tej zorganizowanej akcji kil- 
kunastu' tysięcy walczących o 
swój byt ludzi — przemysł nic 
nie zyska. Musi ustąpić j prze- 
grać zarazem moralnie. Tak też 
dyktować winna racja stanu, by 
byłe eksploatator po państwo- 
wych obcięciach budżetowych 
nie przystępował z prorządowe- 
mi hasłami na ustach do wyko- 
rzystywania pracowników. 

Szereg Organizacyj zawodo- 
wych na Śląsku ustaliło rozlegiy 
plan publicznego działania obron 
nego. Pierwszy z publicznym 
wiecem występuje bardzo silny i 
niezależny Związek Zawodowy 
Pracowników Umysłowych (P. 
Z. P.). Na dzień 10 czerwca 
zwołał ogólnośląski Zjazd Prote- 
stacyjny. Zjazd odbędzie się w 
Domu Ludowym w Królewskiej 
Hucie. Spodziewany jest wielki 
udział delegatów wszystkich za- 
interesowanych i współdziałają- 
cych związków. Przeciw przemy 
słowi wygłoszonych będzie sze- 
reg silnych i w swej treści re- 
welacyjnych przemówień. 

Ze swej strony deklarujemy 
się akcji pokrzywdzonych  prą- 
cowników poświęcić każdą ilość 
miejsca w naszym dzienniku. Na 
akcję pracowników umysłowych 
na Śląsku patrzy cała Polska, 
Całej też Polsce p%gniemy za- 
świadczyć, jak odradza się 
walka obronna inteligencji, ze 
Sląska biorąca początek. 

Wierzymy zatem w wytrzyme- 
łość związków zawodowych, 
przystępujących do walki, 

Wierzymy w ich zwycięstwa. 
Pragniemy, by było ono pokrze- 
pieniem w niedoli setek tysięcy 
ludzi w dalszej Polsce, wytwo- 
rzyło w nich chęć zrywu i podziw 
dla śląskich związków zawąglo- 
wych pracowników umysłowyeh. 


celów egoistycznych, a nawet 
antypaństwowych. 

Silne te argumenty winny spo- 
wodować oświadczenie czynni- 
ków. państwowych, z których 
posunięć przemysł  najzłośliwiej 
czerpie precedensy. K 


ZDETERMINOWANA WALKA 
O BYT 


Powyższemi posunięciami prze 
mysł śląski nie wytworzył wśród 
swych urzędników przyjaciół, 
lecz świadomych swej sytuacji 
parjasów. Urzędnicy, po k ku la- 


najtragiczniejszym okresie zespo 
lili się węzłami wspólnej niedoli 
do 


i zadecydowali przysiawić 


Izbów, by mianował 


to dowodem wielkiego wzajemnego 
zaufania 1 
yk A 

Uprawomocnienie 


dążenia do harmonijnej 


złożonych 
tego, że wszędzie istnicje jedna 


się nie odbędą. 

Rzęmiosło polskie daje społe- 
czeństwu niezwykły przykład so 
lidarności i trzeźwej oceny sytu- 
acji! 


czył w drzwi, które były otwar 
te i przedostał się na strych, a 
stamtąd przez qkienko w: dachu 
zeskoczył na ulice Pawia. A że 
był w ubraniu nie wieziennem, 
lecz swem własnem, nikt na- 
wet na ulicy nie zwrócił nań u- 
wagi. To też podszedł spokoj- 
nie do taksówki i odjechał. 


Wszczęio za nim poszukiwa 
nia. 


Nomwniści u faszystów na zebraniu w Londynie 


Sala obrad kompletnie zniszczona 


LONDYN (PAT) — Zajścia, wywo ne, a iotele, które służyły wąlczącym 
lane przez komunistów na zebraniu |za broń, połamane. 
faszystowskiem, które odbyło się| Po północy ogłoszono ze W związ: 
wczoraj wieczorem w Olympji, trwały | ku z zajściami aresztowano 23 osoby 
prawie do północy, Sala, gdzie odby- | Kilka osób odniosła rany, w tem jed- 
ło się zebranie, przedstawia smutny |na ciężkie. W Londynie mówi się, iż 
W 4d Urządzenie jej zostało zniszczo lod wielu lat nie było podobnych scen. 


śnie 3 przesięptów na rzele elektrycznem 


NOWY JORK (PAT). W wię-|stosunku do czwartego skazań- 
zieniu amerykańskiem Sing-Sing|ca, wykonanie kary śmierci 
stracono na fotelu elektrycznym |wstrzymano i poddano badaniu 
3-ch przestępców, skazanych na | jego poczytalność. 


karę Śmierci za zabójstwo. W 
Wyrok na szpiega - trucicielkę 
HELSINGFORS (PAT). Wjl]do wniosku, iż oskarżona W 


procesie szpiegowskim w Vaasa|związku ze swą działalnością 
główna oskarżona służąca jenny|szpiegowską  otruła kierownika 
Anttila skazana została na 15 lat|fabryki broni w Lappo, 
ciężkiego wiezienia. Sąd doszedł Asplunda. 


Btr. 2. 


Ofiara bandytów czy ich wspólnik? 


Niezwykły oskarżony w sprawie przeciw bandytom w sądzie stołecznym 


W drugim dniu procesu szaj 
ki bandytów, którzv dokonali 
napadu rabunkowego na rodzi- 
ne kolektorki Tauby Aschowej, 
przesłuchiwano dalszych świad 
ków. 

Zeznania świadków składane 
byłv przy pustej sali, bowiem 
Sąd zarządził wydalenie publi- 
cziiości na czas badania świad- 
ków oskarżenia z pośród rodzi 
nv i domowników Aschów. 

Nastąpiło to na specjalną 
prośbę, ponieważ Aschowa o0- 
raz jej córki otrzymywały ze- 
wsząd pogróżki, zapowiadają- 
ce zemstę za obciążające zezna 
nia. Ludzie ci drżeli ze strachu 
przed możliwością zemsty, a 
trzeba wskazać, że los wvjątko 
wo był ua tę rodzinę zawzięty. 

Przed 14 laty, w 1920 roku 
został zabity przez bandytów 
podczas napadu rabunkowego, 
dokonanego w podobnych oko- 
licznościach, mąż  Aschowei. 
W lutym tego roku dokonano 
na mieszkanie drugiego napa- 
ru, niedawno zaś złodzieje do- 
szczętnie ogałocili Aschów... 

Jak na jedna rodzine. to nie- 
ótrzyjemności tych wvrada aż 
nadto. 

Aby ochronić Aschów od zet- 
knięcia się z różnemi postron- 
nemi osobami. postanowiono 
przesłuchać ich przy drzwiach 
zamkniętych. Najpierw córki 
Aschowej odmalowały w ponu 
rych barwach lek na widok 
wkraczających bandytów, uz- 
hrojonych w rewolwery. W o- 
bawie o swe życie, młode pa- 
nienki chciały  jaknajprędzej 
wskazać napastnikom kłrvjów- 
ke. gdzie leżało schowane kil- 
kanaście tysięcy złotych. Pie- 
niądze te niechybnie wpadłyby 
w szpony bandytów, gdyby nie 
nieprzewidziane nadejście Tau 
bv Aschowej z miasta, która 
zniweczyła wszystko. 

Tauba  Aschowa zeznała 
wczoraj, że drzwi do mieszka- 
nia po dłuższem dobijaniu się, 
otworzyli jej bandyci, stojący 
rzędem w przedpokoju z rewol 
werami wymierzonemi w jej o- 
sobę. ieważ wzdrvgneła się, 
widząc lufy rewolwerów i jak- 


by cofnęła się, jeden a napastni 
ków złapał ja pod brode i wcią 
znał do mieszkania. Miał to 
być Podniesiński, co do które- 
go dotychczas wyłoniło się wie 
le wątpliwości, czy wogóle brał 
udział w napadzie i czy nie jest 
ofiarą przypadku i omyłki. A- 
schowa w bardzo kategorycz- 
nej formie poznaje Podniesiń- 
skiego, podczas gdy nikogo 
więcej nie może poznać, jako że 
bandyci bvli zamaskowani. 

Na pytanie sądu, czy jest pe- 
wna, że to był Podniesiński, 
Aschowa z uporem twierdzi, iż 
poznaje go po chodzie i „wypię 
tych piersiach”. 

Na pustej sali urządzono spe 
cialne widowisko i kazano każ- 
demu z oskarżonych Spacero- 
wać od Ściany do Ściany, a A- 
schowa obserwowała chód 
wszystkich i potem jeszcze raz 
kategorycznie oświadczyła, że 
poznaje Podniesińskiego. 

Prokuratorowi Leniewskie- 
mu zeznania jej widocznie wy- 
dałv się niepewne, bo zażądał 
powołania nowych Świadków 
dla stwierdzenia, że główny os 
karżony, Hilary Kołakowski pi 
Sał z więzienia „grups“ do jed- 
nego ze swych kamratów, żą- 
dając od niego za coś pienię- 
dzy. Być może, kryje się tutaj 
zagadka czwartego prawdziwe 
go uczestnika napadu, a Pod- 
niesiński, zachowujiacy 


dziwną apatją, jest zupełnie nie 
winien. Dość powie'”*'zć, że zdu 
mienie budzi, aby +*+- nigdy nie 
karany chłopiec ma. być her- 
sztem wykwalilikowanych © 
pryszków i w dodatku mógł im 
dostarczyć rewolwerów, 

Sposób aresztowania Podnie 
sińskiego też ma swoją wymo- 
wę. 

Uleto go w chwili. gdy pro- 
testował przeciwko biciu ban- 
dytów przez tłum ludzi, a wów 
czas powszechny gniew zwró- 
cił sie przeciwko niemu. 

— Aresztować go, bo to też 
bandyta!.. — posypały sie wo 
łania ludzi. 

Policjanci zatrzymali go i o- 
desłali wraz z bandytami do 
komisarjatu, nie zadajac sobie 
nawet fatygi, dlaczego to robią 
i kogo słuchają. 

A w areszcie bandyci tak się 
odwdzięczali Podniesińskiemu 
za stawanie w ich obronie, że... 
oskarżyli go „na lewo”. Zanim 
ten niezaradny i dotkniety głu- 
chotą chłopiec otworzvł usta, 
już był zgubiony oskarżeniem 
wrogich mu ludzi. którzy dziś 
twierdzą. ż eto on ich „zakapo- 
wał”... 

Wczorai odbyła się zarządzo 
na wizja lokalna w mieszkaniu 
Aschów, jako ostatni krok do 
wyjaśnienia zagadki czy Pod- 


się złniesiński jest winien, czy nie. 


Usiłował zabić wywiadowcę 


O usiłowanie zabójstwa star li się i Dobrzvński chciał zda- 


szego wywiadowcy. Wacława l dać zawartość teczki, 
| rzewski odskoczył nagle o kil- 
Sądzie Okręgo-; ka kroków wtył, dobył rewol- 


Dobrzyńskiego, toczył się wczo 
taj proces w 
wym. 

Funkcjonariusz policji Do- 
brzyński spotkał w Alejach Szu 
cha Henryka Dynarzewskiego, 
niosącego iakąś ciężką teczkę 
skórzaną. Policjant poznał w 
Dynarzewskim znanego złodzie 
ia. a w towarzyszącym mu 
mężczyźnie również przestęp- 
ce kryminalnego. 

Nie mogąc sam poradzić So- 
bie z zatrzymaniem dwóch męż 
czyzn, wezwał do pomocy sto- 
jącego na pobliskim posterun- 
ku policjanta, (ZE kcisik a i >" gą obaj zbliży- 


EREA bzy nie opłaca czy nie całował 


(S. F.) Sprawa natury bardzo 
delikatnej. 

P. Józefa L., osoba licząca so 
bie lat 42, skarży swego zaled- 
wie 20-letniego sąsiada, p. Jakó 
ba Fajwelsona o to, że wszedł 
do niej do kuchni i przemocą wy 
cisnął na jej ustach pocałunek. 

— Siedziałam sobie, prosze 
sądu, w kuchni —— opowiada p. 
Józefa — i, za przeproszeniem, 
myłam nogi... Nagle wchodzi do 
kuchni ten pan Kuba i powiada 
do mnie: „Józia bądź moja, to ci 
ptasiego mleka nie zabraknie”, 

Więc powiadam temu panu: 
„Odknaj pętaku! Uczciwa je- 
stem dziewczyna i i mnie na ptasie 
mleko nie weźmiesz“. 

A on nic, tylko sie bierze do 
caołwania. Po szyi, po karku... 
Uciekać nie mogłam, bo nogi mia 
łam w wodzie, więc póki się szyi 
trzymał, nic nie mówiłam. Ale 
jak se wziął do ust, narobiłam 
rabaiiu, aż ta sąsiadka, co tu jest 
na świadka, przyłeciała i mnie u- 
welniła., 

B kia ktéiy słuchał opowia 
dania swej przeciwniczki z wy- 
pickami na twarzy, zatrząst się z 
oburzenia. 


—Uj. prosze sądu, jak ona kła 
mie. Ja całowałem? Na samą 
myśl mnie sie robi niedobrze. 


Przecie ja jestem dzieciuch przy 
niej! Niemowlak! Onaby mogła 
być moja babcia! W szyje ją ca- 
łowałem?! Uj, ja zemdleje! Niech 
wysoki sąd spojrzy na te szyje! 

— Poco pan wszedł do kuch- 
ni? 

— Mamunia mnie posłała, że- 
bym pożyczył żelazko. 

— Į nie usiłował pan całować? 

— Tfuj! Przecież wysoki sąd 
też jest mężczyzna! Niech wyso 
ki sąd popatrzy na ten cukie- 
rek i A ktoby mógł! 


ięc dlaczegoby pana os-| W 


karżała? 

— Ja wiem? Sobie chciała zro 
bić reklame, że jeszcze jest ktoś 
co na nią leci. A po drugie jest 
zła na mnie, bo jej jestem winien 
pare złotych! 

— Za co? 

— Pożyczyłem. 

— Więc byliście w dobrych 
stosunkach ze sobą, 

— Owszem. Ale czysto finan- 
sowych. Ona miała, ja potrzebo- 
wałem. wiec pożyczyłem. I jak 
bedę miał „to wkrótce oddam. 

Jedyny świadek w tej sprawie, 
sąsiadka obydwóch stron. zezna 
ła, że słyszała jak się asuarżony 
kłócił o coś z p. |ózelą, ale poca 
łunków żadnych nie widziała. 

Wobec braku dowodów winy, 
sad p. lakóba uniewinnił 


Dyna- 


weru i zaczał pierwszy strze- 
lać, 

Strzałów do policjantów pa- 
dło kilka i jedna z kul zraniła 
wywiadowce . Dobrzyńskiego. 
Gdy Dynarzewskiemu zabrak- 
ło nabojów. rzucił się do uciecz 
ki. W pogoni za nim podążył 
ranny wvywiadowca, alarmu- 
iac na pomoc żandarmów woj- 
skowych, którym udało się spra 
wcę strzałów pochwycić na ul. 
Litewskiej. 

Na rozprawie sądowej Dyna 
rzewski przyznał się do winy, 
oszczędzając sedziom czasu na 
badanie licznych świadków. 

Sprawca strzałów użalał się, 
że rewolwer z Ś nabojami przy 
gotował poto, aby popełnić sa 
mobójstwo. Twierdził, że nie 
mógł myśleć o porzuceniu Ślis- 
„kiej drogi przestepstwa. gdyż 
policja przv każdej okazji spot 
kania, zatrzymywała go, jako 
notowanego przestępcg. W ten 
sposób nie mógł myśleć o zna- 
lezieniu posady i rozpoczęciu 
uczciwego trybu Życia. 

Oskarżyciel w swem prze- 
mówieniu poddawał w wątpli- 
wość wywody Dynarzewskie- 
go. zarzucając mu nieprawdę. 
tym względzie prokurator 
opierał się na wynikach rewizji 
teczki skórzanej. nigsionej krv- 
tycznego dnia przez Dvnarzew 
skiego. W teczce tej znalezio- 
no lomv i wvtrychv złodziej- 
skie, z czego należy wnosić. że 
Dynaszewski szykował się na 
wyprawę i tvlko spotkanie z 
wywiadowcą pokrzyżowało mu 
plany. 

Dvnarzewskiego 
na 10 lat więzienia . 


RUCH. POWIETRZE. ZDRO- 
WA STRAWA I PRZYJEM- 
NOŚĆ. IAKA MORZE DAJE 
NAM W OBOŻTCH RADOŠ- 
CIĄ WSZYSTKICH NAS NA- 
PAWA. — GDY MYŚLIMY 
URLOP SPĘDZIĆ W MOR- 
“ICH ZORZACH. 


sąd skazał 


i s 1 
Wesoly Kącik . 


mA 


<< 


UCZCIWY CZŁOWIEK 


— Uważa pan — mówił czło- 
wiek o zamglonem spojrzeniu, 
stojący obok mnie przy bufecie 
baru — całe życie byłem uczci- 
wym człowiekiem. Do przesady 
uczciwym. Nikomu nic nie zabra 
łem, nigdy w sądzie nie byłem, 
nawet marnego protokółu przez 
całe życie mi nie spisali. 

Znudziło mi się to wkońcu. Co 
jest, myśle sobie! Umrzeć i przez 
całe życie ani jednego świństwa 
nie zrobić? Nie będą o czem mie 
li ludzie mówić, jak umrę. 

I uparłem się, że się muszę do 
kryminału dostać... Ale, pan my 
Śli, że tak łatwo zostać łobuzem? 
Jak się uczciwość do człowieka 
przyczepi, to sie w żaden spo- 
sób odczepić nie chce. 

Wyszedłem, uważa pan, na u- 
licę, pierwszego lepszego faceta 
trzasłem w pysk i czekam aż 
mnie zaaresztują. 


I wiesz pan co się stało? Zle- 
cieli się jacyś ludzie, zaczęli 
krzyczeć „hurra!“, tamtemu face 
towi jeszcze dołożyli, a mnie za- 
ciągnęli do knajpy i krzyczeli, że 
jestem bohater. Bo tamten fa- 
cet, to był ich jakiś przeciwnik 
polityczny. 

Widzę, uważa pan, że mordo- 
biciem do aresztu sie nie dosta- 
nę. Więc sie wziąłem do kradzie 
ży. Ale co komu ukradłem, to 
każdy się tylko śmiał. 

— Ale z ciebie kawalarz! — 
powiada. — Hi, hi, hi! To dopie 
ro kawał! Jak ci się ta rzecz tak 
podoba, to ją sobie weż! Takie- 
mu uczciwemu, jak ty nagroda 
się należy. 

Cholera mnie brała, panie sza 
nowny. Widzę, że coś grubszego 
muszę zrobić, żeby sobie opinję 
popsuć. Wzięłem rewolwer, po- 
szedłem na jakieś przedmieście i 
pierwszemu facetowi, jakiego 
spotkałem. strzeliłem w łeb. 

Z miejsca go trupem położy- 
łem. No, myślę. sobie, teraz już 
na mur będę siedział. Zleciała 
się policja, oddałem im rewolwer 
i powiadam: „Ja tego człowieka 
zabiłem”. 

Zaprowadzili mnie do komisar 
jatu. Komisarz sprawdził moje 
papiery. popatrzył na trupa i... 
jak nie zacznie mnie ściskać! 

— Panie! — powiada. — Naji- 
groźniejszego bandytę pan zabił. 
Już go od roku nie mogliśmy zła 
pać! Zuch z pana! Przysłużyłeś 
się pan społeczeństwu! Przyjdź 
pan jutro, medal pan dostaniesz 
i tysiąc złotych nagrody. 

I zostałem, uważasz pan. ucz- 
ciwym człowiekiem! W żaden 
sposób nie mogłem przestępcą 
zostać. 

Uczciwy człowiek westchnął 
cieżko, zapłacił za wódkę i wy- 
szedł z baru. 

Po iego wyjściu stwierdziłem, 
że mi brak zegarka. 


Nanoleoa Sadek 


Nr. 160. 
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Międzynarodowe Zawód; 
konne w Warszawie 


Wczoraj. na torze hippicznym w fa 
zienkach, mimo niepogody rozegrano 
dwa przewidziane programem konku! 

sy. R mianowicie: „konkurs rzeki W! 
sły" i „Szampjonat skoku na wyso- 
kość“. 
Konkurs rzeki Wisły byi konkur- 
sem szybkości. Za każde strącenie 
przeszkody lub wpadnięcie do wod 
doliczano zawodnikom 15 sekund Jo 
uzyskanego przez nich czasu na prze 
biegu. 

Konkurs odbył sie w międzynarodo 
wej konkurencji nań i jeźdźców cy- 
wilnych. 

Startowało czterdziestu kilku za- 
wodników. Pierwsze miejsce zdobyła 
pani Glahn (Niemcy) na koniu Ahn- 
herr w czasie 1:16.2 sek. Dalsze mie' 
sca zajęli: 

2) Schramm (Czech.) na Coletta — 
1:27,2 sek., 3) Roguski (Polska) na 
Ostrym. 4) Schramm na Moscou. 5) 
Schon (Polska) na Dorianie, 6) Leska 
na Aldonie, 7) Rotniszowska na 
Szanghaju, 8) Schramm na Prohihi- 
tion. 

Wstęgi honorowe zdobyli: Sikor- 
ska na Łaskawym, Walawska na Od- 
wecie,  Strzeszewski na Dominie, 
Schramm na Geant Goliath i Baleano 
(Rum.) na New gYrku. 

Konkurs „szampionat skoku na wy 
sokość'* zgromadził na starcie zale- 
dwie kilka koni. Z powodu rozmokłe 
go terenu szereg jeźdźców wycofał 
się z konkurencii. Warunki konkursu 
z racji padającego deszczu i miękkie 
ch błotnistego terenu — bardzo cięż 

ie. 

Pierwsze miejsce zdobył por. Gudin 
de Vallerin (Fr.) na koniu Chatupagne 
— 190 cm., 2) por. Gudin de Vallerin 
na Ecuyere — 190 cm., 3) kpt. Nobili 
(Fr.) na Cherubin — 180 cm. 

Próbę pobicia rekordu Polski w sko 
ku na wysokość, wynoszącego 193 
cm., zgłosił por. Dąbski-Nehrlih (7 D. 
A. K.) na koniu Polusiu. Próba udała 
się, por. Dąbski uzyskał 195 cm, 
ustanawiając nowy rekord Polski. 

Wreszcie, wczoraj, w godzinach 
rannych w „konkursie wszechstron- 
nym konia wierzchowego”, rozgrywa 
nym w konkurencji krajowej, odbyła 
się próba A: nawrót na czworoboku 
i skoki posłuszeństwa. Prowadzi w 
tym konkursie por. Kotlarski (2 p. 
uł.) na Pokazie, 2) rtm. Kuchcicki 
(CWkKaw.) na Nasturcii, 3) por. Roj- 
cewicz (25 p. uł.) na Wisi 


I ciekawych pytań 


Dziś podajemy ostatnie zada- 
nia 4-ej serji: 


16. ZGADYWANKA 


Czytaj wprost — trunek, 
czytaj wspak —_ ściana 
i zagadka rozwiązana! 


17. RZEMIEŚLNICY 
W CYFRACH 


Oto siedem nazw, oznaczają- 
cych rzemieślników. Znajdź te na 
zwy, stawiając zamiast cyfr lite- 
ry. 

a. 2. 3. 4. 

5.1.07. %8. 

9. 3. 10. 11. 10. 1. 

5. 12. 13. 14. 11. 10. 1. 

15. 16. 6. 17. 11. 10. 1. 

10. 1. 6. 18. 4. 16. 17. 

17. 10. 11. 7. 16. 6. 8. 

I na zakończenie jeszcze 


18. PYTANIE 


Kto to jest Kopernik? 

Napisz w krótkich słowach, 30 
wiesz o nim. 

Teraz napisz wyrażnie rozwia- 
zanią (najlepiej na jednej kartce) 
nie zapomnij się podpisać ij po- 
dać swego adresu; załącz kupo- 
ny do czwartej serji i odnieś lub 
przyślij do redakcji nie później, 
jak 13 czerwca. 

Od tego dnia począwszy, ko- 
mitet redakcyjny rozpatrzy ro7- 
wiązania ı w przeciągu paru dni 
wyznaczy nagrody. 


Od jutra nowa 5-ta seria za- 
dań i ciekawych pytań! 


| Kupon zadzń 
| Nr. kuponu 7 


pytań ! 
l 
| Nr. gazety 160 


qr. TOM. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Francja I Jugosławia 


zacieśniają węzły przyjaźni 


Węzłv przyjaźni * między 
Francją a Jugosławią zacieśnia 
ią się ostatnio. Dnia 11 i 12 bm. 
przybedzie z wizytą do Paryża 
minister soraw zagranicznych 
IEC Jefticz. Wizyta p. 
Jeficz a na Quai d'Orsay posia 
da w tei chwili duże znaczenie 


poii ce: w Paryżu zapadna iność i zbieżność poglądów 


bovet gier; zi 

biemarów polityki europejskiej, 

og oiki uwagi i deniosłości. 
Wowięcziie polityki Juftosła- 

wii orcs) dobitnie p. Jetticz w 


Swoje ohszernem expose z 12 


wił p. Jefticz. „Mamy ustalony 
pogląd w tej materji, uważamy 
monarchię austriacką za zło, z 
którem walczyliśmy, gdv było 
żvjącym organizmem i walczyć 
będziemy tak samo nawet z je- 
go widmem“. 

Podkreślając absolutną zgod 
w 


ię, dotyczące pro | kwestiach zasadniczych polity 


ki europejskiej między Francją 
a Jugosławią, min. Jefticz 
stwierdził, iż polityczne wy- 
tvczne, któremi sie będzie kie- 
rował, nie ulegną żadnej zmia- 
nie, o ile chodzi o zachowanie 
obecnego status quo, stosunek 
do Ligi Narodów i obronę poko 


R zosedóm reprezentowa- [JM w Europie wogóle, a na Bał 


Meta rob. Zaznaczył On. zomo 
+ Chotki 0 poiiteke zewnętrz- 
u. Jugosiawia jest i pozostanie 
Vi przez Lige Narodów. któ- 
ci ukaya wwdajccsie ko- 
licczuą, Dalej minister podkre 
ślił solidarność pogladow w tei 
kwestii. Fi6ru raczy Paryż i BE] 
grad., 


Przy tei okazii p. Jefticz nie 
omicszkai zu 
gaty wiske BSu do paktu 
czterech, ktory wywołał żywy 
protest ze stronv Małej Enten- 
tv. W tej kwestii panuje dzisiaj 
zgodność poglądów . między 
Francją a Jugosławią. Określiw 
szy role Jugosławii w zawarciu 
paktu Bałkańskiego. przeszedł 
min. Jeiticz zkolei do sprawv 
tak draźliwej dla całej Małej 
Ententv. iak kwestia restauracji 
tronu Fahshurgów w Austrii. 

„Żadne arziunentv. żadne 
kombinacie politvczne nie po- 


trafią zmienić poglądu ustalone 
go narodów w państwach posuk 
cesvinvch na kwestie powrotu 
= (id 


Hehsburców do władzy” 


er. 
ET reż Me: 


RENIA 
Fiuwist 


KAPITOLU WAS 
Bce R obecnie rozszerzenie Kapitolu w Waszyngtonie, miejsca 


kanach w szczególe. 

Nie ulega kwestii, iż w chwili 
oscenej każda podróż ministra 
Spraw zagranicznych jakiego- 
kolwiek państwa odgrywającc- 
ro zosobna czy w spółce z inne 
imi pewną rolę w polityce euro- 


zaczyć swego ne-(pciskiei i w układzie stosunków 


międzypaństwowych. iż wizyta 
taka ma specyficzne znaczenie i 
pociąga za sobą określone skut 


=z Na zdrowie! — mówi sie. 
gdy ktoś z obecnych w naszem 
gronie kicha, Jest to formuła wy 
powiadana mechanicznie, bez 
treści myślowej. Powstała ona 
zapewne w tych czasach, gdy 
w medvcynie panowała tcorja t. 
zw. patologji humnoralnej. 

Dzisiaj, w świetle badań dr. 
Muncka, historja ta z anegdoty 


TU WE 1 XF "WTN 


ŚPIEWACZKA 
POLSKA 
W BRAZYLJI 


Znana śpiewaczka pol 
ska p. Wanda Wermiń- 
ska bawi obecnie na wy- 
stępach gościnnych w 
Brazylji. Na zdjęciu ar. 
tystka nasza na tle ma- 
'owniczegu parku w Rio 


de Janeiro, 


EGW 


Wal 1653 


corad wr Na zdjęciu makieta, przedstawiająca projekt ginachu Ka- 


pitolu po rozbudowie. Przed makietą stoją od lewej 


senator Walsch 


(w giębi) architekt Lynn i za nim senator Connally. 


|nie wszystkie 


ki i konsekwencje. 

Dokonywujące się pod wpły- 
wem Francji przegrupowania 
państw, których interesy polity 
czne zahaczają o Trzecią Rze- 
szę, obejmują rzecz prosta i pań 
stwa, wchodzące w skałd Małej 
Ententy, dla których pierwszo- 
rzędne znaczenie ma takie a nie 
inne rozwiązanie kwestii austr- 
jackiej, węgierskiej oraz ewen- 
tualność Anszlusu austrjacko- 
niemieckiego. 

Punktem centralnym, ośrod- 
kiem, w którym kształtują się 
obecnie przemiany polityczne 
jest Paryż, przechodzący od po 
lityki biernej poprzednich gabi- 
netów do polityki czynnej. 

Linia polityczna gabinetu p. 
Doumergue'a wyglądałaby co- 
prawda znacznie prościej, mniej 
zygzakowato, gdyby Londyn 
zgadzał się całkowicie z poglą 
dami p. Barthou. Istnieje jednak 
między min. Simonem a min. 
Barthou duża, bardzo duża róż 
nica zdań. A osią tej rozbieżno- 
ści jest stosunek do problematu 
zbrojeń i Trzeciej Rzeszy. 


cznej przeobraża się w realną. 
Otóż kichanie ma istotnie spro- 
wadzać zdrowie. Jest to pono 
rozładowanie elektryczne, któ- 
re doprowadza do równowagi 
napięcie elektryczności zawar- 
tej w naskórku człowieka. Tak 
twierdzi odkrywca zjawiska, le 
karz berliński, dr. Munck, który 
referował o tem na posiedzeniu 
berlińskiego Towarzystwa Me- 
dvcznego. 

Podstawą i źródłem zazię- 
bień, katarów i kichania, jest 
pewna nieznana dotąd bliżej 
fimkcia skóry. która iest zbior- 
nikiem elektryczności. Skóra 
jest stale nią naładowana. Co 
ciekawsze jednak., to fakt, iż 
części ciała są 
jednakowo naładowane energją 
elektryczną, tak, iż między nie- 
mi powstaia różnice potencjału. 

Wystarczy przyłożyć elektro 
dy do skroni np. i do dłoni, połą 
czyć je drutem i włączyć do 
prądu galwanoskop. Wskazów- 
ka galwanoskopu zacznie się ko 
łysać. Nastąpiło wyładowanie 


— 


SLUBOWANIE DARE TODEK ZWIĄZKU STRZELECAhicut) 
W POZNANIU 
W tych dniach odbył się w Poznaniu akt ślubowania instruktorek Związku 
Strzeleckiego. Zdjęcie nasze przedstawia akt ślubowania przy sztandarze, 


Znajomość języka francuskiego 


Zaginął staropolski 


zwyczaj | inatyki 


mówienia w domu po francusku, ' 


coraz mniej dzisiaj rodzin, mo- 
gących pozwolić sobie na utrzy- 
manie „guwernerów™, „guwer- 
nantek* lub „bon“ francuskich. 
Uczymy się dzisiaj francuskiego 
w szkołach lub prywatnie. Po 
pewnym czasie zdobywamy sze- 
reg wiadomości z zakresu gra- 


Katar chorobą... elektryczną 


między dłonią a skronią. 

Jak stwierdził dalej dr. Munk, 
potencjał danego osobnika jest 
zawsze jeden i ten sam aż do 
końca życia. I na to nie wpłynie 
ani temperatura podwyższona, 
ani zażycie aspiryny, ani atak 
malarii. 

Wystarczy natomiast, aby da 
uy osobnik zdjął obuwie i bosą 
stopą stanął na zimnej podło- 
dze lub zanurzył nogi w zim- 
nej wodzie. Nagłe  oziębienie 
nóg lub ich rozgrzanie, wszyst 
ko, co może sprowadzić ozię- 
bienie ciała powoduje natych- 
miast naruszenie równowagi po 
tencjału. Następuje kichanie. 

Kichanie doprowadza naru- 
szoną równowagę do porządku, 
Wyrównywa potencjały róż- 
nych części ciała. 

Tak brzmi — dość sensacy|- 
nie narazie — nowa hipoteza 
objaśniająca powstanie kataru i 
tłumacząca znaczenie kichania. 
Czy się ostoi, czv się sprawdzi? 
— 0 tem zadecydują aeropagi 
medyczne. 


i rozporządzamy mniej 
lub więcej pokaźnym zasobem 
słów. Możemy nawet poprzez 
„Jajemnicę żółtego pokoju“ lub 
„Wydrążoną iglicę“, dojść do ta 
kiej wprawy, aby czytać w ory- 
ginale Prousta. 

A potem przypadek  zrządzi. 
że przyjeżdżamy do Francji — i 
klapa! Wszystkie nasze wiado- 
mości w jednej chwili topnieją. 
Nie umiemy zadać najprostszego 
pytania, nie potrafimy odpowie- 
dzieć na takie pytanie. 

Zdarzyło się, że pani domu, 
Francuzka, zapytała wchodzące- 
go gościa, Polaka, który niedaw- 
no przyjechał do Francji: „qu“ 
est-ce qu'il faist dehors, Mon- 
sieur?“ Ten, rozumiawszy do- 
słownie pytanie, pyta ze zdziwie 
nim: „Kto? Gdzie?“ 


Takie i inne jeszcze śmieszne 
nieporozumienia wydarzają się 
ludziom, który znają obcy język 
teoretycznie, potrafią czytać i pi 
sać w tym języku, ale nie orjen- 
tują się w żywej mowie potocz- 
nej. To też zanim ktoś przystę- 
puje do nauki obcego języka. mu 
si zdecydować się, czy chce gn 
poznać dla możności czytania w 
oryginale, czy też celem zdoby- 
cia umiejętności wysławiania sie 
w tym języku, i, zgodnie z po- 
wziętą decyzją, musi prowadzić 
swoją naukę. 


PRZEZORNY 
— Czy mąż pani odczuwa 
często palące pragnienie? 


— Nie, nie dopuszcza nigdy 
aż do tego!.. 


Słońce zawiera fosfor 


Sensacyjne doświadczenia asystentki na uniwersytecie amerykańskim 


Białe światło, które przesyła 
nam słońce,  przepuszczone 
przez pryzmę szklaną, rozkłada 
się na wiązke kolorów od fiole- 
towego do ciemno - czerwone- 
go. Między pasmami kolorowe 
mi znajduje się dużo ciemnych 
linij, których odkrycie i wytłu 
maczenie znaczenia ich zawdzię 
czamy Frauenhoferowi. Bunze- 
nowi. Kirchoffowi. 


Spektralna analiza dostarczy 
ła dowody. iż linie ciemne i po 
łożenie ich w spektrum odpo- 
wiadaią obecności określonych 
pierwiastków chemicznych w 
źródłe wysvłającem światło. 

Wo obserwatorjaum astronomi 
cznem na Mount Wilson (USA) 
powiekszono prvzm żvczia te- 
czę świetlną do szerokości 25 
ructrów i dzięki teinu stwierdze 
na obeeność niemniej niż 110900 
takich ciemnych linii w spek- 
trum słonecznem. 

Jak i dlaczego powstają ciem 


ne linje w spektrum  słonecz- 
nem? Światło, które słońce wy 
syła ku ziemi naszej. musi się 
przebić przez ocean otaczają- 
cych ie płonących gazów. Gazy 
te działają na Światło, jak gigan 
tyczny przetak. 

Promienie świetlne, które sa- 
me wydzielają gazy. nie zosta- 
ją przepuszczone przez zasłonę 
gazową. Są przez nią pochłonię 
te. Skoro więc światło białe słoń 
ca zostaje w laboratorium 
schwytane przez pryzme anali- 
zy spektralnej I rozłożone na 
oddzielne barwniki barwne, u- 
jawnia się na obrazie spektral- 
nym brak pochłenietych przez 
gazy i nie wysłanych przez 
słońce promieni. co sie uwvydat 
nia w cieniiych smugach prze- 
dzielających jedne kolory od 
drugich. Otóż z położenia tych 
smug fizyk wyprowadza wnio- 
sek, jakie pierwiastki chemicz- 
ne zawiera dana gwiazda. 

Analiza spektralna wykazała 


a | 


dotąd obecność 58-miu pier- 
wiastków chemicznych na słoń 

Wszystkie te pierwiastki 
znajdują się również na ziemi. 
Ale chemia współczesna zna 92 
pierwiastki chemiczne istnieją- 
ce i odkryte na ziemi. Więcej 
niż połowe ich odkryto na słoń 
cu, w pierwszej linji metale: że 
lazo, nikiel, aluminium. cyrk. 
srebro. ołów, dalej kalcium. na 
trium i inne. Innych, pierwiast- 
ków nie znaleziono dotad na 
słońcu pomimo uporczywych 
badań, 


Teraz stwierdziła ie iak 
stenik przy il weErS lg 
Princetown (USA). karebna 
Moore. obecność fosiory na sien 
śe. Dalsze aośwkidczemo | m 
serwacie analityczim=spox ta e 
wykazały słusziość sbostrzeze 
IMAP. Moofe. DR L 
pierwiastków  cieGlicziw 
słońcu siega obecne 
piećdziesięciu dziewisciu 
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Prawdziwe dzieje osób, uwikłanych w sieć szatańskich pokus i zasadzek 


(Tola spojrzała na siostrę piorunującym wzro- 


Klem I zapytała: 

— Jakiem prawem skorzystałaś z mojeł nleobec- 
ności, aby odwieźć Marysię do klasztoru? 

— Ach, wiesz już o ten? — zapytała z zimna 
krwią Barbara. Pytasz, jakiem prawem? Najświęt- 
szem, jakie może być: prawem matki. Chyba” mi go 
nie zaprzeczysz? 

— W cztery oczy nie. Ale przed światem. a 
zwłaszcza wobec tego, że tem unieszczęśliwiasz Ma- 
rysię, gotowa jestem zaprzeczyć. 

— W takim razie trzeba było nie odchodzić i nie 
przeszkadzać mi w dokonaniu tego, co chciałam... 
Jeżeli zaś chodzi o szczęście Marysi, to raczej ja się 
do tego przyczyniłam, bo Marysia błagała mnie, 
abym ją zawiozła do klasztoru. 

— Marysia? 

— A tak. Dziwi cię to? Szkoda w takim razie, 
żeś nie była. jak ja, u łóżka twej rzekomej córki i nie 
słyszałaś, jak mnie o to błagała.jalko zbawienie. Tak 
usilnie nalegała, że nie śmiałam jej tego odmówić. 

— Być może, bo ją omamiłaś swoim wpływem, 
korzystając z jej przygnębienia i rozpaczy, rozgory" 
czenia i rozczarowania. wywołanego chorobą. 
Owszem, klasztor — to święta rzecz, ale niemniej 
świętą jest miłość, która niczego innego nie pragnie, 
jak opromienienie jej sakramentem małżeństwa. 

— Właśnie te pragnienia o mało nie przypro- 
wadziły Marysi o śmierć. Na szczęście ia byłam 
przytem i postawiłam sprawę, jak sie należv. 

— Bynajmniej się tak nie należy. 

— Zresztą, teraz już przepadło... 

— To się jeszcze okaże... 

— Co? Chciałabyś ją wyrwać z przybvisu gdzie 
łą czekają rozkosze niebiańskie? 

— Jeżeli wróci w ramiona matki. nie zgrzeszy... 

— Zapominasz, moia Tolu, że Marysia nie jest 
twoją córką. 

— Spróbuj to dowieść... 

== Owszem, skoro mnie do tego zmusisz. Dowio 
de tego. Przysięgam, że Marysia będzie . ząkońnnicą 


POŻERACZ SERC 


Powieść -reporiaż z 
TAJEMNICA SŁUŻĄCEGO WOBEC PANA 


Pani Mela, usłyszawszy zdumiony okrzyk męża, | 
zwróciła na chwilę ku niemu głowę. Nie odpowie-. 


działa nic. Wpatrzyła się znów w bladą twarzyczkę 
Lili, uważając by posługacze nie trzęśli zbytnio no- 
szami. W panieńskim pokoiku Lili z pomoca słażby 
slala łóżko, wydawała polecenią. 

Part Kunic-Lamoeki dreptał koło niej, sapał, usł- 
lowa? pytać i denerwował się, Krępowała go przede- 
wszystkiem obecność służby. Domyślił sie. że to nie 
był wypadek, a Lila targnęła się na życie. Świadczy- 


ło o tem aż nadto wyraźnie zachowanie się ŻONY, 


prawie nieprzytornnej, patrzącej szeroko otwartemi 
oczami, nie ódpowiadającej na pytania. 

Doczekał się pan Lamocki wreszcie chwili, kiedy 
pani Mela bezsilnie osunęła się na kanapę; zasłoniw- 
szv twarz rękami. 

— Powiedz-żę wreszcie, co się stało! Bozkaznię 
ci! 

— Nie wiem, nie wiem !.. Daj mi spokój... 
zebrać: myśli!.. — szepneła. pragnąc. by przestał ją 
dręczyć pytaniami . 

— Ja jestem ojcem! Ja muszę wiedzieć!.. 

— Ach, — odparła cierpko. ~ Nigdv nie intere- 
sowałeś się tem, co się w domu dzieje! 

— Jakte?.. Cóż takiego dzieje się w domu?.. 
©dsłąń mi tę tajemnicę! 

— Nie mam co odsłaniać!.. Nie wiem!... 

— Naprawdę nie wiesz?.. To dlaczego mówisz. 
że coś się w domu dzieje? 


— Dajże mi spokój na chwiłe!.. Pozwól Md się 


uspokoić!., Taki cios!.. 
— Taki wstyd! — pokręcił głowa nan: Lamocki 
— Ale może mi jednak wvyjaśŚnisz.. < 
Wejście służacej przerwało nalegania panja „do: 
mu. 
Wray siad 5 rogaazala pani Mel manwi. 


w dlalszym ciagu sa- 
jakiego doznał na wi- 


Wysunai sie paspie* 
piąc pod wplywem wstrząsu. 
dok córki i żony. 


USR 


Chodził po przyległym pokoju i kręcił głowa. 


Da! mi. 


`i przekonasz się. że po miesięcznym nowłcjacie przy- 


wdzieje habit zakonny. A gdy tylko uczvnisz jakiś 
"krok przeciw tenu, twój maż natychmiast dowie się 
całej prawdy. ' 
— Ach. tak? Bardzo piękna wdzięczność zato, 
co dla ciebie zrobiłam... 
<- — Trudno. Gdy chodzi o ratunek mojego dziec- 


. ka, wszelkie względy muszą ustąpić, 


— Świat cię potępi, 

. — Cóż mmie to obchodzi. skoro Bóg mnie po- 
chwali, 

Ich dalszy spór przerwało wełście pokojówki, 
meldującej. że pan Gordyk prosi pania do siebie. 

Tola wróciła do siebie zrozpaczona. 

Wtem przyszła jej do głowy pewna myśl... 

Szepnęła: 

— Tak. tylko on jeszcze zdoła wszystko napra- 
wić... Czy aby tylko jeszcze zdąży na czas? 

Nakreśliła gorączkowo parę słów na kartce t ka- 
zała służącej odwieźć ją natychmiast. samochodem 
pod wskazanym adresem. 

Nazajutrz zrana jak najwcześniej 
się do klasztoru. 

` „Barbara tymczasem właśnie wstawąła od $nla- 
dania z mężem, który ją zapytał: 

— Cóż tam słychać z Marysią? 

— Włąśnie wczoraj odwiozłam ja ostatecznie 
do klasztoru, gdzie po miesiącu nowicjatu przywdzie- 
„je habit zakonny. 

, E Marysia trwa więc przy swem postanowie- 
niy: 

— Jak najbardziej niezachwianie. 

— Tak, właśnie Stasio mi też mówił, że ze swej 
strony nie bedzie miał sprzeciwu. co mnie, zresztą 
nie dziwi — dodał z zagadkowym uśmieszkiem. po- 
czem zabrał się do czytania gazet. 

Po chwili rzekł: 

— Ho, ho... Czytam właśnie wiadomość o kimś. 
co ci nle jest obojętny... 

— Mnie? A któż to taki? 

— Generał brygady Jan Poraj - Hebdyński, do- 
tychczasowy . attache . wojskowy przy pgselsivig 


Tola udala 


tajników potwornej afery w 
Mial chęć z kimś pogadać, użalić się nawet, że żona 
I córka mają przed nim sekrety, co prowadzi do tra- 


zódji w rodzinie. Stał tylka kamerdyner Feliks, z tru- 
dem prostujacy swą garbiącą sle pad ciężarem lat 


postać. 
—. No, widzi Feliksi.. Niech tylko Feliks sam 
Kamerdyner niezdecydowanie bakma! coś pod 


* NOSEM. 


— Co Feliks mówi?.. Feilks czasem nie wie; co 
się tu dzieje za mojemi plecami? 

— Ano proszę jaśnie pana prezesa... 

— Mów, stary, śmiało! Nie krępni się!.. 

*— Dokładnie to ja nic nie wiem... 

— To mów niedokładnie! Musze przecież raz 
wreszcie dowiedzieć się. co Sie tu stało! Dlaczego 
panienką... No, ramimiesz!... 

— Tak jest, jaśnie panie 
ale ja niewiele wiem. Tytka 
zerwała ze SWYM KATZECZONYM... 

— Co ty mówisz?! — zawołał szezerze zdumio- 


regesie... Rozumiem, 
. że jaśnie panienka 


„hy. — Z panem Zygmuntem? 


— Tak lest. 

— I niç mi nić mówiił!., I ty, stary, myślisz, że 
z tege powodu ona. że tak powiem?.. | 

— Nie wiem, jaśnie panie prezesie. 

Pan Lamocki machnął reką. 

— Et, głupstwa. starv, pleciesz!., Wielki rarytas 
ten jej narzeczony!... O niego taka tragedja? Nie, te 
coś innega!.. Widzę, że ty coś wiesz, tylko nie chcesz 
mówić!.. To takle posłuszeństwo? To takie przywią- 
zanie do nana? 

Kamerdyner patrzył bez zmrużenia powiek na 
pana Lamockiego i myślał sobie w duchu: 

— Udław: się, stary durniu. przywiązaniem i pọ- 
słuszeństwem! Zaraz ci będe gadal, że żona twoja 
luta na jakleś schadzki i córka robi to samo!.. Co 
mnie to obchodzi? 


— Zawsze uważałem cię za najwierniejszego słu 


ge. no |. 2a tak powiem, przyjaciela... 


Rzeczypospolitej w Tokio, wrócił do kraju. gdzię. 
obejmie jedno z naczelnych stanowisk w armi) 
awansując na generała dywizji. 


Gordyk czytał to nazupełniej spokojnie, całko- 
wicie obojętnie. Jakby sobie nie przypominał zgoła 
kim ten człowiek był I jaką w jego życiu rolę ode- 
grał. Słysząc to nazwisko, Barbara na chwilę drznę: 
ła, ale jeszcze szybciej zapanowała nad sobą. 


Udawała, że ją to nic a nie nie obchodzi. Gor- 
dyk wobec tego ponownie pogrążył się w czytaniy 
RE Barbarę zaś ogarneły wspomnienia przeszło- 
el... 

Przed oczyma jej przewijały się te odległe Już 
czasy, kiedy kochała i to nie tak, jak dzisiejsza mło- 
dzież, ale.... na całego... sercem, duszą i ciałem... 


Coprawda, gorzko zato odpokutowała.. Ach, 
ileż udręk, daremnego oczekiwania, gruzów nadziei, 
rozczarowania, wstydu, hańby.... bólu i strachu pod- 
czas ukrywanej ciąży... potem potajemny poród... 
lęk na myśl, że jej hańba może stać się znana całe- 
mu światu... ocalenie, dzięki przypadkowi i dobroci 
siostry... potem — nienawistne małżeństwo z czło- 
wiekiem. do którego czuła wstręt, ale który ja zmu- 
sił do Ślubu i noszenia jego nazwiska... 

Wtem lokaj przymiósł na srebrnej tacy depeszę 
do Gordyka, a do Barbary zwrócił się z oświadcze= 
niem: 

— Sam chód już czeka. i 

Gordyk przez ten czas zdążył nur donoszą 
i schować ją do kieszeni. Zapytał żonę: 

— Wyjeżdżasz, gdzie? 

— Jade do klasztoru. 

— Aha... no świetnie.. Pozdrów Marysię oh 
mnie najserdeczniej i życz jej w mojem imieniu wie 
le szczęścia na tej nowej drodze życia. 

Gdy tylko żona wyszła, Gordyk raz jeszcze 
przeczytał dępeszę i zmarszczył czoło. Musiała bvć 
bardzo przykra wiadomość, bo zdenerwował się 
mocno i kroczył po pokoju tam i z powrotem, nie- 


zmiernie wzburzony... 
Dalszy ciąg jutro. 


świecie arystokracji , 


— Nagle przyjacielem się zrobiłem! — 
w duchu kamerdyner. . 


— Więc nie powinieneś nić przede mną ukrywać, 
tylko prawdę, choćby przykrą, powiedzieć! Więc za- 
wrważyłeś coś takiego?.. Zakochała się? W kim?.. 

— Pewnie się zakochała — przytakna! Feliks. 


=— No, dobrze — zawołał zniecierpliwiony pam 
Lamocki, — od kochania jeszcze nikomu się nic złego 
nie stałol.. W kim? 

— Tego ja już nie wiem. 

Pan Lamocki zaktął. 

— Do djabła z twoją dyskrecią!.. 
mmie, stary!., Wynoś sie! 

Feliks ukłonił się i ujął klamkę. W tej same! 
chwili z pokoju Lili wyszedł lekarz z panią Mela. 


— Przedewszystkiem to wstrząs nerwowy !.. 
Żadnych obrażeń cielesnych niema. Jeśli to byt skok 
z mostu do Wisły, to udał się wspanialel.. To jej 
szczęście. Ale nerwy w wielkim nieporzadku. Czy 
córka pani miała jakieś przejścia ostatnio?.. 

, — No. tak... Nie wiem... — szepnęła pani Mela 


— Może jakiś dramat miłosny? U dziewcząt w 
wieku panny Lili tō się czesto przytrafia. Zakocha sie 
niefortunnie, a tu rodzice stają na przeszkodzie, jak 
to bywa'w waszej sferze, gdzie przesądy są silniej: 
sze od uczuć! 

— Ależ doktorze!.. Nie stawalibyśmy nigdv na 
przeszkodzie. gdybyśmy wiedzleli. że to sprawa jej 
szczęścia !.. : 

Pani Mela przeszła z lekarzem na korytarzyk. 
jakby nle widząc krecacego sie koło niej meża. Pan 
Lamocki doskoczy! znów do Feliksa, który stal pod 
drzwiami. 

— Masz mi w tej chwili powiedzieć, co wiesz 
albo się rozstaniemy!.. — rzucił z basją. Tłustu twarz 
Lamockiego przybrała kolor purpurowy. — Ja wam 
pokażę jakieś tajemnice i spiskil.., 


Dalszy ciar jutro. 


. pomyślał 


Denerwujesz 


Organizować bezpieczeństwo pra 


Smierć i kalectwo czyhają na roboiników 


smisyjny doznał oberwania le- 
wej nogi, połamania prawej rę- 
ki I wstrzasu mózgu. 

Według danych Zakładów Ubezpie 
czenia od Wypadków na terenie Pol 
ski (oprócz Śląska) zdarza się corocz 
nie około 250-300 wypadków przy 
pędniach w tem około 40 śmiertel- 
nych. Liczby te dotyczą wypadków 
odszkodowanych przez Zakład U- 
bezpieczenia od wypadków, a więc 
tylko wypadków ciężkich. 

Naiwiększą stosunkowo liczbę wy- 
padków przy pędniach wykazują mły 
ny. gdzie 30,7 proc. wszystkich wy- 
padków przypada na pędnie, z któ- 
rych blisko 60 proc. jest Śmiertel- 
nych; na drugiem miejscu stoi rol- 
nictwo, gdzie przy pędniach zacho- 


URAZY OCZU PRZY PRACY 

Ostatnio pisma doniosły o 
strasznym wypadku jaki miał 
miejsce w fabrvce chemicznej 
w Łodzi .powstałvm na skutek 
wybuchu butli z tlenem; roz- 
pryskujący się płyn wywalił je- 
dnem robotnikowi oczy, 
dwóch innych zaś ciężko popa 
rzvł. 

Wypadków uszkodzeń oczu 
przy pracy jest bardzo wiele 
we wszystkich krajach. Dotych 
czas niema jeszcze dokładnej 
statystyki tych wypadków w 
całej Polsce. jednak — orientu 


BEZPIECZEŃSTWO PRACY 
W KAMIENIOŁOMACH 


W tych dniach zdarzy? się 
tragiczry wypadek przy pracy 
w kamieniołomach w miejsco- 
wości Zagórze Knihinicze, pow. 
Rohatyn. Wypadek ten pociąg 
nal za sobą Śmierć trzech robot 
nic. a był spowodowany zawa- 
iuuiem się masy ziemi, podko- 
pywanej bez odpowiedniego za 
bcezpieczenia. 


W kamieniołomach wypadki 
tego rodzaju zdarzają się czę- 
sto; w większości przedsię- 


Według danych Zakładu Ubezpie- 
czenia od Wypadków we Lwowie, na 
terenie b. zaboru rosyjskiego i au- 
sirjackiego liczba  kamienioło- 
mów wynosi około 750, z których 70, 
t i. niespełna 10 proc. można zali- 
czyć do przedsiębiorstw wiekszych 
nieco lepiej postawionych pod wzglę 
dem organizacyjnym. 

Zakład Ubezpieczenia od Wypad- 
ków we Lwowie rejestruie rocznie 
w kamieniołomach około 250 wypad 
ków, które podlegaią odszkodowa- 
niu; 40 proc. owej liczby — to wy- 
padki ciężkie (powodujące stała nie- 
zdolność do pracy) oraz wypadki 
śmiertelne. 

Odsetek wypadków cieżkich w ka 
mieniołomach jest — w porównaniu 
z innemi gałęziami pracy — bardzo 
wysoki, odsetek bowiem wypadków 


jac się według danych dla Gór 
nego Śląska — należy przy- 
puszczać, że corocznie zdarza 
się u nas około tysiąca wypad- 
ków utraty wzroku oraz paro- 
krotnie wiecej wypadków lżej- 


szych uszkodzeń. 
Jak jest gdzieindziej? 


W Niemczech wypadki uszkodzeń 


nczu wynosiły ostatnio 11 proc. ogó 
łu wypadków przy pracy. 

W Sowietach w niektórych fabry- 
kach przypadało na nie aż 15 proc. 
wszystkich wypadków. 

W Stanach Zjednoczonych zdarza 
stę rocznie 800.000 wypadków uszko 
dzeń oczu przy pracy, z tego zaś 
70.000 podlega odszkodowaniu na ol- 
brzymią sumę 50 miljonów dolarów 
rocznie, 

Największą liczbę urazów oczu 
przy wszystkich zatrudnieniach po- 
wodują odłamki powstaiące przy o- 
bróbce metali, kamieni i in. przędm. 

Jako zabezpieczenie oka od 
urazu używane są okulary o- 
chronne różnych typów, dosto 
sowane do warunków pracy. 

„Nigdy nie należy zaniedbać 
pilnowania, aby robotnicy nosi 
li okulary tam, gdzie zagrażą 
oku choć najmniejsze niebezpie 
czeństwo. Tem bardziej, że ran 
ki oka są początkowo powierz- 
chowne, a później przez zanied 
banie wywołują zapalenie, koń 
czące sią w 50 proc. utratą czę 


dzi 4,5 proc. wszystkich wypadków, 
dalej tkactwo — 4.1 proc.; przeinys! 
maszynowy 2,6 proc. Dla całego prze 
mysłu i rolńictwa przypada przecięt 
nie 2,4 wszystkich wypadków na pę- 
dnie. 

Ponieważ ogólne straty gospodar- 
cze z powodu wypadków wynoszą 


więc na wvpadki przy pędniach przy 
pada około 6 milionów złotych. 


około 250 milionów złotych rocznie, 


pasTa na euinsinze © PI Z RWS 


ciężich w całym przemyśle waha się 
w granicach 20 do 25 broc. 

Roczne obciążenie Zakładu Ubez- 
pieczenia od Wypadków we Lwowie 
z tytułu odszkodowań za wypadki w 
kamieniołomach wynosi około 600.000 
zł, ogółem zaś straty gospodarcze 
(tylko z terenu b. zaboru rosyjskie- 
go i austryjackiego) można szacować 
na około 2 — 2,5 milil. zł. rocznie. 


biorstw praca odbywa się w 
najprymitywniejszych warun- 
kach organizacyjnych. Przed- 
siębiorstwa kamieniołomowe łat 
wo wymykają się z pod kontro 
li, wiele bowiem z nich powsta 
je na krótki okres czasu w za- 
padłych kątach kraju. 


POWSZECHNIE 
ZNANEJ DOSKONAŁOŚCI 


(rnlown reorgenizacja instytneyi ubezpiorzających poecie 


„ W ministerstwie opieki spo- 
iecznej opracowany został plam 


gruntownej reorganizacji insty|ne nowe systemy 


tucyj ubezpieczeń społecznych 


i ich praktycznej działalności, 


Plan w 75 proc. dotyczy społe- 


cznej ubezpieczalni chorobowej, . 
której działalność  przenojona: 


biurokratyzmem nie dawala po 
dobno zadawalniających wyni- 
ków względnie za mało uwzzlę 
dniała postulaty mas ubezpie- 
czonych. Projekt dowolnego wy 


i ich działałności 


nych został odrzucony, nato-|l t p. ulegną reformie. Ponad- 
miast mają zastać wprawadzo |to ma rostać rozbudowane lecz 
leczenia linictwe sanatoryjne i kliniczne, 
cozwojowi |leczenie zębów zostanie ujęte 


przeciwdziałania 
w nowe form enganizacyine: 


ARÓM si: star abwaobowega. 


Następnie — nowa przepisy 
'arganizacyjne idące po linij wy 
eliminowamia przerostu. biurar 
kratycznego, słusznych  ułat- 


je żadnych zmian w zakresie 
obowiązkowego ubezpieczania 
ze © zeby przez pra- 
5 codawców, natomiast zmierza 
wień dla ubezpieczonych i za-|gq większej centralizacji admi- 
dań proiliaktycznych. nistracyjnej | idącego wślad 

Również wydawanie leków z|jobniżenia kosztów administra- 


Wspomniany plan nie przewi. 


boru lekarzy przez ubezpiecze- aptek środków ortopedycznych |cvjnych m. in. w drodze edcią- 


ściową lub całkowitą wzroku. 

Majstrowie powinni obserwo 
wać stan oczu robotników i 
przy najmniejszem zaczerwie- 
nieniu lub opuchnięciu odsyłać 
do obsługi sanitarnej dla zbada 
nia i zapobiegnięcia chorobie 
oczu. 

Okulary powinny mieć opra 
wẹ mocną. wygodna i odporną 
na „działanie kwasów, niepalną 
1 niegrzejąca się, szkła niepęka 
lące, dopasowane do stanu oka 
robotnika, koloru odpowiednie- 
go do siłv światła, łatwo zmie- 
niane w razie potrzeby lub usz- 
kodzenia. 

Według ankiety przeprowadzonej 
w 588 zakładach przemysłowych w 
Stanach Zjednoczonych, zatrudniają 
cych przeszło pół miljona robotni- 
ków, zaoszczędza się na zmniejsze- 
| nu wypadków przez noszenie okula 
rów przy pracąch niebezpiecznych 
około 46 milionów dolarów rocznie. 

U nas straty spowodu wypadków 
2 oczami można szacować na około 

df milionów złotych rocznie. 
WYPADKI PRZY PĘDNIACH 
I PASACH TRANSMISYJNYCH 
MJ ostątnich czasach zdarzył 
się cały szereg nieszczęśliwych 
wypadków przy pzdniach i pa- 
sach transmisyjnych. 

Wypadki te .są przeważnie 
bardzo cieżkie albo nawet śmier 
telne. iak np. wypadek, który 
zdarzył sie w fabryce śrub I wy 
rodów toczonych St. Wolanow 
skiezo i Grafia w Warszawie 
| w dniu 29 maja r. b.. gdzie ro- 
| hatnik norwany nrzez nas tran 


zowahych i 


ny system pracy i płacy akor- 
dowej, dopuszczający dqbrowol 


Program 
ROZGŁOSNIA 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze“. 6,35 Muzyka z płyt. 6,40 Gimna- 
styka. 6,55 D. c. muzyki z płyt. 7,05 
Dziennik poranny. 7,10 D. c. muzyki 
z płyt. 7,20 Chwilka pań domu. 7,30 
Rozmaitości. 12,05 Codzienny prze- 
gląd prasy polskiej. 12,10 Koncert ze~- 
społu jazzowego. 13,00 Dziennik po- 
łudniowy. 13,05 Melodje operetkowe 
— płyty. 14,05 Wiadomości gospodar 
cze. 16,00 Godzina muzyki lekkiej. 
17,00, Słuchowisko dla młodzieży p. t. 
„Echa leśne" St. Żeromskiego. 17,25 
Odczyt religiiny z okazji otwarcia 
Kongresu Eucharystycznego — wygł. 
ks. Henryk Weryński (Tr. z Krako- 
wa): 17,40 Albert Sandler i jego or- 
kiestra. 18,00 „Co czytać“ (feljeton li- 
terackij. 18,15 Koncert kameralny z 
Poznania. 18,45 „Przedsiębiorca“ (po 
gadanka ze Lwowaj. 18.55 „Życie kul 
turalne i artystyczne stolicy". 19,00 
Rozmaitości. 19,15 Piosenki w wyk. 
taniny Romanówny. 19,40 Mascagni: 
Taniec egzotyczny z płyt. 19,50 Wia- 
domości sportowe. 20,00 Koncert Cho 
binowski. 20,80 Gawęda z angielskimi 
koresponderńtami Pol. Radja. 20,40 
Arje i pieśni w wyk. Antoniego Gołę- 
biowskiego. 21,00 Tr. z Gdvni cap- 
strzyku Marynarki Wojennej. 21,02 
Dziennik wieczorny. 21,12 Muzyka lek 
ka. 22,00 Pogadanka aktualna. 22,10 


Praca akordowa w przedciębiorstwach pańsługwych 


W przedsiębiorstwach  pań-|ią pracę ponad ustawowe 8 gor 
stwowych i na robotach organi |eodzin na dobę, | 
fanansowanych| Reforma ta ma dotyczyć rów 
przez Państwo ma być siasowa |nież fabryk wojskowych częś 


ciowo kolei żelaznych, fabryk 
monopolewych i t p. 


radjowy 
WARSZAWSKA 


Rozwiązanie logogryfu muzycznego— 
płyty. 22,25 Muzyką lekka i taneczna 
z płyt. 23.05 Muzyka taneczna. 


PIOSENKA NA FALACH ETERU 

W. dzisiejszym programie radjowym 
znajdą radjosłuchacze trzy audycje, 
w których przemówi do nich pełna po 
gody, nastroju i wdzięku — piosenka. 
(0) godz. 16,00 podczas koncertu orkie 
stry jazzowej Tadeusza Sygietyńskie- 
go, Ksenia Grey śpiewać będzie o mi- 
łości i wspomnieniąch. Nastrojowe 
piosenki zawiera również o godz. 
19,15 program Janiny Romanówny, 
zaś o godz. 21,12 popłyną falami ete- 
ru melodje w wykonaniu. Heleny Ma- 
kowskiej. 


( EFORMAEKIE s ZAKONNI 
Regulują żołądek, chronią p» | 
od cierpień wątroby, nad- O 
miernej otyłości, uderzeń 
krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy i przy skłonna- 
ściach do obstrukcji są ła- 
godnym środkiem  zrze- 
czyszczającym. Użycie 1 do 
2 pigułek na noc. 
Żadać z „ZAKONNIKIEM” 


żenia przerostu manipulacji biu 
rokratycznvch. a wiec zmniej- 
Sszęnia personelu biurowego. 


Postulaty maszynistów 
kolejowych 


Organizacje pracowników koleje 
wych, złożyły władzom w Min. Ko 
munikacji memoriał, przedkładając: 
szereg postulatów zawodowych dv 
tyczących służby parowozowej. M 
in.: ustalenia porządku starszeństwa 
ustalenie XI gr. uposażenia, iako po 
stawowej przy mianowaniu na etu 
pracowników parowozowych. podwv. 
szenia dodatku kilometrowego nu 
szłakach górzystych i na pociągach 
podmiejskich, zaszeregowania dysnu 
zytarów parowozowni i maszynistów 
instruktorów do VII gr. uposażeniu. 
podwyższenia normy bezpłatnych hb: 
letów dla rodzin pracowników, tu- 
dzież dla rodzin emerytów ora: 
wdów i sierot, iak również przyzim 
nia ulg przejazdowych żonoin emei 
poślubionym po rozwiązaniu stosun- 
ku służbowego, rodzicom prac. i dzie 
ciom bez względu na wiek o ile są na 
zunelnem  utrzvnaniu  nracowniku 
przyznania pomocy lekarskiej na 
koszt P. K. P. rodzinom emerytów 
koleiowvych tudzież wdowom i siero 
tom po pracownikach kolejowych, ze 
zwolenia na potrącenia składek człon 
kowskich z list płacy i t d. 


Konkurs na pracę 
0 rusztowaniach 
budowlanych 


Instytut Spraw Społecznych pras 
nąc zwiększyć zainteresowanie sfer 
fachowych dla sprawy  bezpieczeń- 
stwa pracy w budownictwie i otrzy 
mać materiał źródłowy do opracowa 
nia praktycznych przepisów bezpie- 
czeństwa pracy na budowie, ogłasza 
konkurs na prace 0 rusztowaniach 
budowianych o łącznej sumie nagród 
1.200 zł. 

Bliższe warunki konkursu zainte- 
resowani mogą otrzymać w [nstytu- 
cie Spraw Społecznych, Warszawa, 
ul. Wiejska 19 oraz w stowarzysze- 
niach architektów, inżynierów budo- 
wlanych i przemysłowców budowla- 
nych oraz w Izbach Rzemieślniczych. 


Fermenty wśród górników 


„Liigi ze strony, Min. Komunikacji 
dla przemysłu węglowego na tle ob- 
miżak płąc i redukcyj, wywołały o- 
Istre protesty mas robotników, którzy 
przygotowują w związku z tem wy 
stąpienie z postulatem podwyżki 
płac w górnictwie węglowem. 
Szczególnie związki zawodowe Z. 
Z. i Z. Z. P. podięły energiczną akcie 
protestacyina. 
oobis a) 


JEŻELI CHCESZ TANIO I PO- 

ŻYTECZNIE WYKORZYSTAĆ 

URLOP — JEDZ NA OBOZY 
NADMORSKIE L. K. M. 


Elementarz prawa pracowniczego 


Składki ubezpieczeniowe 


Obowiazuliace od I-go stycznia 
1934 r. nowa ustawa o ubezpieczenin 
społecznem (scalenlowa) nakłada cię 
żary ponoszenia opłat z tytułn skin- 
dek, zarówno na same osoby zatru- 
-dnione, Jak I na ich pracodawców. 

Podstawę wymiarn składek stano 
wła faktyczne zarobki  ubezpieczae 
nych. przyczem, za zarobek faktycz 
ny w rozumieniu ustawy, uważa się 
całkowity dochód ubezpieczonego, 
stanowiący wynagrodzenie za pracę, 
(wynagrodzenie w gotówce I w na- 
turze łącznie). 

Wysokość składek ustalona zosta- 
ła w stosunku procentowym do pod- 
stawy wymiaru, z uwzględnieniem no 
szczególnych udziałów stron zainte- 
resowanych. Mianowicie, niezależnie 
od składek, nstalonych w rozporzą- 
dzeniu Prez. Rzeczp. z dnia 4 listo- 
pada 1927 r. o ubezp. prac. umysł.. 
wysokość składek wynosi w stosun- 
ka do zarobków osoby ubezpieczo- 
nej: 

fi na wypadek choroby 1 macie- 
rzyństwa: a) dia pracowników umy- 
słowych — 4.6 proc. oraz b) dla po 
zostałych ubezpieczonych — 5 proc. 

9) za nbezpieczenie na wypadek 
niezdolności do zarobkowania lub 
śmierci osoby ubezpieczonej wsku- 
tek wszelkich przyczyn: a) dla robot 
ników, zatrudnionych w górnictwie i 
hutnictwie — 5.8 proc. b) dla pozo 
siałych nbezpieczonych — 5,2 prac. 

Składki wymienione w punkcie 1) 


przypadają w połowie na pracowni-| ne tylko z tytułu składki, 


3.6 proc, wreszcie za składki, wska- 
zanaj w pkt. 2 iit. b płaci pracow- 
nik — 3,3 proc. Znając wysokość za 


irobków, łatwe Jest w każdym kone 


kretnym wypadku obliczyć przypa* 
daiący na sracownika ndziął w po- 
noszeniu cleżarów skladki ubezpie» 
czasjowaj, (Np. zarobek pracownika 
a wynod 206 zł. miesiecznie, cała 
składka: — 5 proc. plus 5,2 proc. ró- 
wna się 10.2 proc., z czego pracow- 
nik płaci 1,5 proc. plus 3.3 proc, ró 
wna się 5.8 proc, równa się 11 zł. 
60 gr.), 

Składka za nbezpleczenie na wypa 
dek niezdolności do zarobkowania 
lub śmierci osoby ubezpieczonej 
wskutek wypadku w zatrudnieniu 
Izb choroby zawodowej — obciąża 
wyłącznie pracodawcę. Również w 
wypadku, gdy ubezpieczony nle o- 
te”vmulie żadnego wynagrodzenia 
kb korzysta wyłacznie z utrzyma 
nia. oraz gdy rzeczywisty jego zaro 
bek dzienny nie przekracza 2-ch zła 
tvch (na obszarze wojew. wsehod- 
nich — 7 zł. 50 gr.) całkowity ciężar 
ubezpieczeń społecznych ponoszą pra 
codawcy. pracownicy natomlast są 
całkowicie zwolnieni od opłat. 

Za opłatę w całości składek prze- 
widzianych w omawiane] ustawie, 
odpowiedzialny jest pracodawca, któ 
remu przysługuje prawo potrącanła 
części składek, przypadających na 
pracownika, z jego wynagrodzenia. 
Potrącenie to może być uskutecznia 
nsięznej 


ków. Ze składki, wskazanej w pkt.l za ten okres, za który wypłaca się 
2 lit a przypada na pracownika — wynagrodzenie 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 
-Wykrycie tajnego domu schadzek 


Czerwiec 


Q 


SOBOTA 
Jakóbe 
m Z 


Ze sportu 


Jax już zapowiedzieliśmy od- 
była się wczoraj przed sądem 
przysięgłych w Krakowie roz- 
prawa przeciw 32-letniej kraw- 


Pelska — Italia ) 2 

Zawody lekkeatletyczae Polska — łej przy ul. Lubelskiej 6. 
italia odbędą się w daia 17 azarwca' Lipska prócz krawieczyzny 
br. we Włessech (Florencja). Na za-  trudniła się nakłanianiem nie», 
wody te Polski Związek Lekk. ustalił pełnoletnich dziewcząt do od 
aastępujący skład representacji: 3 

100 m. Bieniakowski (Warta) i Tre- 
jamewaki II. (Polonia), 400 m. Bie- 
niakowski i Drordewski (Cracev:a), 
1.500 m. Kuzn cki (Warta) i Sidoro- 
wicz (AZS Warszawa), 5.000 m. Ku- 
soęciński (Warszawianka) i Fiałka 
(Cracovia), 110 przez płetkł Troja- 
mowaki (AZS W-wa) | Nowesialski 
(Pogoń K.tewice), 400 płotki Koso- 
pzewski, Bieniakeowaski, Drezdewski 
i Trojanowski JI, skok wdal Sikor- 
ski, Nowak (AZS Kraków), skok awyż 
) ławezyk i Chmiek (Pogoń Katowice) 
Trójskak Loci haaa (Jagiellonka] $i- 
keralzi, Kula i dysk Holjasz i Sied- 
lecki Qczczep Mikrut Wł. i Likajski 

Wyjazd naszej reprezentacji zastą- 
pł w dniu 12 bm. 


Zawedy lekkoatletyczne 
Jetro tj. w aiedzielę na boiska K 


czerpiąc zniego zyski. 

Akt oskarżenia zarzuca osk. 
Lipskiej że od września do li- 
stopada 1933 nakłaniała Geno- 
wefę Kulównę liczącą lat 16 do 
oddania się czynowi nierządne- 
mu. Następnie oskarżona z chę- 
ci zysku ułatwiała jej oraz in- 
nym osobom cudzy nierząd po- 
bierając od pokojn za każdy 
seans po 1 do 2 sł. 

Pokrzywdzona Genewela Ku- 
la lat 16, przyjechała we wrze- 


|dani ułatwiała cudzy nierząd 
do Kra- 


śniu 1933 z Hołdowa 


Cracovii © godz. 10 odbędą się zawo. 
4 lekkoatietyczno w ramach daia 

ŁA. W zawodach tych bierą udział 
siomal wszystkie drużyny krakowskie. 


Wisła — Cracovia 


Niedziela najbiiźsza przyniesie nam 
aleswykłą sensację w postasi spot- 
kaain piłkarskiego pomiędzy dwoma 
rywalami Wisły Gi © mistrze- 
atwo r n Obie drażyny przygetowują 
sią pilaie do toge spotkauie i wystą- 
pis.» polnych sklədach. Początek © 
f 17.30 na boiaku Cracovii. 


Tarnovia — Olsza 

W niedzisią a godzinie 9 na bolsku 
Qlszy odbędą sią interesujące zawedy 
piłkarskie © mistrzostwa klasy Apo- 
między doskonałą drałyną Tarnovii 
a Tarnowa, która w tegorocznych 
rozgrywkach od początku utrzymaje 
mię na czele tabeli, a mistrzem okrę- 
gu Olszą. 


Wawel — Makkabi €£ 
Również w uajbliższą niedzivlę na 
boisku Makkahi e godzinia 15 spot- 
Rają się © mistrzostwo klasy A Wa- 
wel-Makkabi. Ze względu na obec- 
ale dobrą formę ebu drażyn zawedy 
te zapowiadają się intaresujące. 


w Krakowie, uczeń I. klasy gim- 


pażdziernika ub. r. w mieszkaniu 
swojem podczas nieobecności 
rodziców z kolegą Edwardem 
Wrześniowskim, lat 15, zam. w 
tymże domu, dobył ze szafy re- 
wolwer ojea, którym manipulując 


SQ m s 


KS) O E) 


= 32 


Ważny tylko 
20 GADY 


LYE 


Krewni 4. p. Garncarzówny 
zgłaszają powództwo cywilne. 


Jak się dowiadujemy rodzina 
zamordowanej w mieszkaniu dr 
Nissenfelda przy ul. Potockiego, 
śp. Garncarzówny, postanowiła 
w zbliżającym się procesie prze- 
ciwko bandytom popierać oskar- 
żenie, na dredze t.zw. powódz- 
twa czwilnego. 

Jako rzecznik powództwa 
cywilnego, po stronie prokura- 
tora dra Boryczki, wystąpić ma 
adwokat dr Milan Markowicz. 
Pokrzywdzeni bracia denatki: 
Franciszek i Józef Garncarze, 
oraz aiostry Marja Garncarzówna 
i Katarzyna Kościółek domagać 
się będą w przewodzie proce- 
sowym zgodnie i solidarnie 
przysądzenia im przez sąd od- 
powiedniego odszkodowania od 
oskarżonych za wyrządzoną ro- 
dzinie ofiary potwornym czynem 
krzywdę moralną i materjalną. 
+ 


Aresztowauie mlobezplecznege 
handlarza żywym towarem 


Policja aresztowała w Grodnie 
Stanisława Sobolewskiego Grod. 
nianina, pod zarzutem uprawia- 
nia handlu żywym towarem. 


Samobójstwo 
kierewniczki Poczty 


Kierowniczka agencji poczto- 
wej w Wilkorycie na Polesiu 
Jadwiga Mrozowieka popełniła 
samobójstwo, strzelając do siebie 
z rewolweru w lewą pierś. 
Przyczyna samobójstwa narazie 
nie została ustalona. 


Straszny wypadek 
na ul. Mazowieckiej 


20-letni pomocnik blacharski 
Stefan Ornat zamieszkały przy 
ul. Mazowieckiej 14, wczoraj 
w necy w zamiarze samobójczym 
pokrajał sobie nożem klatkę 
piersiową. 

Lekarz pogotowia ratunkowe- 
go udzielił desperatowi pierw- 
szej pomocy 


Wstrząsający wypadek 
w fabryce w Pedgórsu 


EJ 


Dowiadujemy się, że policja, 
prowadząc poszukiwania za po- 
zostałą kwotą, zrabowaną drowi 
Nissenfeldowi zdołała odnależć 
700 dolarów w banknotach. Tak 
więc brakuje jeszcze pięć monet 
20-dolarowych. 


Komornik sądowy 
eskarżeny © nadużycia 


Komornik sądowy Stanisław 


Pogotowie ratunkowe zostało 
wezwane wczoraj do Podgórza 
na ul. Romanowicza 19 do fa- 
bryki wyrobów gumowych, gdzie | Kierzykowski odpowiadać bę- 
19-letni robotnik Henryk Drob-|dzie w dniu 18 bm. przed Są- 
ner doznał zmiażdżenia lewej|dem Okręgow. w Poznaniu, za 
ręki w trybach maszyny. |sprzeniewierzenie pieniędzy w 

Po udzieleniu pierwszej po-|wysokości 9.251'82 zł., powie- 
mocy przewieziono nieszczęśliwe- |rzonych mu w formie zaliczki 
go do szpitala św. Łazarsa. przez klientów. 


DOVON 


a „Bagatela“ lub „Słonko” 6 
H dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ 
3 Wyciąć i przedłeżyć w kasie kinoteatro 


w dnin 9 czurw 


MOGOG 


kowa w poszukiwania pracy, w 
tym celu udała się do biura 
pośrednictwa pracy przy ul. Lu- 
belskiej gdzie jej polecono by 


cowej Marji Lipskiej zamieszka- | zgłaszała się co 1 i 15 każde- 


go miesiąca. 

Kulówna wyszła na pobliską 
łąkę i tam zawarła znajomość 
z Marjanem Biunagielem a po- 


dania się czynowi nierządnemu. nieważ nie znała Krakowai nie 


wiedziała gdzie możnaby się 
przenocować tenże  Brunagiel 
zaprowadził ją w tym celu do 
mieszkania Lipskiej. 

Lipska przyjęła ją na miesz- 
kanie a po dwudniowym poby- 
cie poczęła namawiać Kulównę 
do zawodowego oddania się 
czynowi nierządnemu. 

Kulówna nie skorzystała z te- 
go i powróciła do rodziny, je- 
dnak po dwóch tygodniach Ku- 
lówna ponownie zgłosiła się do 
biura pośrednictwa pracy lecz 
zajęcia nie otrzymała. 


Tadeusz Woźnica lat 14, syn|wystrzelił, trafiając Wrześniow- 
pracownika elektrowni miejskiej | skiego w brzuch. 


Ranny chłopiec został prze- 


nazjum, zam. przy ul.Wielopole | wieziony do szpitala św. Lazarza. 
14, zabawiając się w dniu 9.-gol Kula przebiła nieszczęśliwemu 


żołądek, jelita, oraz okolicę lę- 
dźwiową po stronie lewej, wy- 
chodząc na zewnątrz. Dłagi czas 
leczono Wrześniowskiemu nie- 
bezpieczną ranę. 
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Rezpracie kasy w Sądzie 


Nioujawnieni dotychczas spraw- 
cy włamali aię wczoraj do sądu 
grodzkiego w Muszynie i po 
rozprucin rakiem znajdującej się 
tam„kasy ogniotrwałej, systemem 
fartuszkowym, skradli gotówkę 
747 zł. znaczki doręczeniowe 
po 80 groszy na kwotę 3.836 
zł. i znaczki opłat sądowych w 
cenie ed 50 gr. do 5 zł. na su- 
mę 620 zł. 50 gr. Organa PP. 
prowadzą energiczne dochodze- 
nia celem wyśledzenia i ujęcia 
sprawców. Ostręga się przed 
nabywaniem wym. znaczków. 


Zuchwałe włamanie do f.my 
Perliberger | Schenker 


Wczoraj dokonano włamania 
do składu win firmy Periberger 
i Schenker w Krakowie przy 
ul. Grodzkiej 48, gdzie sprawcy 
rozpruli kasę ogniotrwałą, je- 
dnak nic z niej nie skradli, na- 
tomiast z lokalu skradli kilka- 
naście monet w obcej walucie, 
1 rewolwer, 2 butelki wina, i 3 
hutelki koniaku. Dochodzenia 
prowadzi się. 


Wielki featyn w Skawinie 


W niedzielę, dnia 10-go bm, 
staraniem Pow. Koła Z.I.W.R.P. 
w Krakowie, odbędzie się w 
ogrodzie Sokoła w Skawinie 
wielki festyn. Wstęp dla człon- 
ków i wojskowyah 30 gr.. dla 
nieczłenków 50 gr. Przygrywać 
będzie zespół erkiestry 20 pp. 
Szereg niespodzianek, bufet od- 
powiednio zaopatrzony. Dochód 
przeznacza się na pracę kultu- 
ralno-oświatową i pomoc mater- 
jalną dla najuboższych z pośród 


| członków. 


| Nie mając gdzie mieszkać 
ponownie poszła przenocować 
do Lipskiej zamieszkując tym 
razem przez 2 tygodnie. 

Tu podstępna megiera zapu- 
ściła swe macki i tak oplątała 
biedną Kulównę, że ta musiała 
ustąpić. Przedewszystkiem pou- 
czyła Kulównę jak ma  zacze- 
piać chłopców na ulicy .a jak na 
plantach, a gdy znajdzie aman- 
ta ma go przyprowadzić do mie- 
szkania. 

Sprytna megiera wytłomaczy- 
ła jej że za jeden dzień zaroki 
tyle co uczciwie za cały miè- 
siąc. 

Sąd po przeprowadzonej roz- 
prawie uwolnił osk. Lipską od 
winy i kary. 

Rozprawie przew. s. o. dr. Pi- 
larski, wot. s. o. dr. Stuhr i dr. 
Solecki, osk. prok. dr. Gajew- 
ski, bronił adw. dr. Knoebel. 


Krwawa strzelanina przy ul. Wielopole 


Wożnicę oddano do dyspo- 


w wyniku czego onegdaj stanął 
przed sędzią drem Janickim. 
Chłopca uznano winnym spo- 
wodowania choroby poważnie 
zagrażającej życiu i skazano go 
na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym do dojścia do peł- 
> 40 zawieszając wyko- 
nanie kary na przeciąg 2-ch lat. 


dziło dnia 2 b. m. mimo upału 
sporą ilość dzieci.— Bajki p. 
Szczepańskiej tętnią 


dziecinnego humoru, 
fantazji. — 
bajka o kominiarzyku, szukają- 
cym nieba i teatr z bajki. 
Bajki p. Szczepańskiej zdobyły 
sobie uznanie gromadki dzieci 
i publiczności starszej. Powinno 
się je wydać, bo są miłe, współ- 
czesne, bez wróżek i królewiczów 


Zamach morderczy kamienicz- 
nika ma życie lekatera. 


Przy ul. Dobrzeckiej w Kaliszu 
doszło do krwawej awantury. 
Właściciel domu St. Chwiałkow- 
|ski dobrawszy sobie do pomocy 
niejakiego Banaszkiewicza z Za- 
wodzia, wtargnął do sklepu 
|jrzeżniczego lokatora swego 
Łaszcza z żądaniem opuszczenia 
sklepu. Wynikła kłótnia w czasie 
której zbrodniczy kamienicznik 
Chwiałkowski dobył rewolweru 
i strzelił do żony lokatora Łasz- 
czs, raniąc ją w głowę, Łaszcza 
zaś uderzył w czaszkę tępem 
narzędziem. 

Przybyła policja aresztowała 
bestjalskiego kamienicznika 
Chwiałkowskiego i Banaszkie- 
wicza, a rannych przewieziono 
do szpitala. 


Dziecko żywcem agotewana. 


2-letni ayn kupca N. Ostera, 
zam. przy ul. Lwiej 2, we Lwowie 
wczoraj w czasie chwilowej nie- 
obecności służącej w kuchni 
wpadł do postawionej na podło- 
dze balji z wrzącą wodą i do- 
znał tak ciężkich poparzeń całego 
ciała, że zmarł. 

Zwłoki odstawiono do Insty- 
tutn Medycyny Sądowej. 


zycji władz sądowo-śledczych, | 


Bajki p. Ireny Śzezepańskiej. 


Popołudnie wesołych bajek 
p. Ireny Szczepańskiej zgroma- 


życiem, 
pełno w nich nieprzymuszonego 
połotu i 
Najładniej wypadła 


Reportuar teatrów krakowskich 


Teatr im. J. Słowackiego 
„Firma“. 


Ca grają w kinach krakowskieh! 


Adria: „Rakoczy-Marsz* 
Apollo: „Svmfoaja życia” 
Atlantic: „Madame Buttarfly" 
Bagatela: „Miljon na ulicy" 
Dom Zołniarza „Mąż swojej żony” 
Muzeum: „Cziowiek małpa" 
P „Dziawozę krainy barr” 
i „Królewski kochanek'” 
Słonko: „Burza o brzasku” 
ztaka: „Gaiazdo zakochanych" 
wit „Kte zabił” 
Üçiecha: 3 przeklętych dźentelmanów 
Waada: „Piatynowa blondyaka” 


RADJO 


6'30 Audycja poranna. 11'57 Hejnał. 


1210 Koncert, 13 05 Gramofon, 17:06 | 


Słachowisko dla młodzieży, 17.25 Mu- | 
zyka, 16.00: Feljętoa, 18.45 Co słychać 
w świecie ? 19.00 Rozmsitości 19.15 
Piosenki, 19.40 Gramefon,20,00 Koncert 
22.00 Pogadaaka, 22.10 Gramofou. 


Noeny dyżur aptok: 


Apteka pod Złotą Głową Rynek 13, 
pod Trzema Koronami Retoryka 1, 
Caternasta Lubicz 7, Stradom 6, im, 
Król. jadwigi Karmelicka 9. 
Podgórze pod Orłem Plac Zgody 18 
Z o ó O 


Stawski stazany ma Śmierć. 


Przed rokiem zamordowany 
został w Tel-Awiwie przywódca 
sjonistów dr. Arlosoret, pod- 
czas spaceru w ciemnej nocy 
ze swoją żoną. Po dokonaniu 
zamachu morderca pod osłoną 
ciemnej nocy znikł. Podejrzenie 
padło na jego przeciwników 
politycznych Stawskiego, Ro” 
zenblatta i Achimeira. Wczoraj 
zakończony został proces w Je- 
rozolimie, wyrokiem skazującym 
Stawskiego na karę śmierci. 


Aresztewania 
wóród kemunistów 


Władze bezpieczeństwa prze” 
prowadziły rewizję w oddziale 
warszawskim pracowników me” 
talowych związku zawodowego | 
pracowników budowlanych. 

Podczas rewizji znaleziono 
materjały, świadczące o działal: 
ności antypaństwowej. Do dys 
pozycji władz zatrzymano kilka: 
naście osób. ; 
EA 

Praktykanta przyjmie zares 
Zakład Dentystyczny Maksy- 
miljana Gumplowicza, Kraków, 
Starowiślna 6. 


W dniu holde Krakowa 
„Panu Tadeuszowi” 


Jak już donosiliśmy, dziś w 
sobotę Kraków uczci uroczystym 
obchodem 100-ą rocznicę wy- 
dania „Pana Tadeusza, Obchód 
ten, zorganizowany z inicjatywy 
i za staraniem Rady m. Krakowa, 
stanie się potężną manifestacją 
uczuć Krakewa dla genjalnege 
Wieszcza Narodowego Rab 
nieśmiertelnego arcydz 
Śzczególniejszej wymowy i zna” 
czenia nada tej uroczystości 
gremjalny udział młodzieży 
wszystkich szkół krakowskich. 


R 
a.” 


Napad bandycki aa piobanję 
Nieznany opryszek wtargnął 
do plebanji w Turzy pow. Gor” 
lice i rozpoczął  plądrować 
mieszkanie. Przebudzonego ks- 
proboszcza Majewicza sterory” 
zował rewolwerem |  skrad 
drobną gotówkę i zegarek. 


Nożem przebił męża 
owej kechank' 


Wczoraj popałudniu na ulicy 
Wybranowskiego we Lwowie: 
wydarzył się grozą przejmująej 
wypadek. 

Na przechodzącegu tąże ulicí 
Stanisława Jagielskiego napad 
kochanek jego óony, który kilka” 


krotnie dźgnął go nożem w szyję. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków ul. Na Gródku 2 — ‘Telefon 173-02 (od godz. 8—11 w poł.) 
T CO Z A 
CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej cała strona 800 zł, pół strony 500 zł. 1 wiersz. mm. 50 gr. 


Odpowiedzialny redakter | wydawca | Alfred Kwiatkowski. 


Drebae 15 gr. za Wyst 
'Drukaraia Menepel, Kraków, Na Gródka ai 


